
Kraków, Piątek 9 Października 1885. Rocznik X X X V III
P r e nu m e r a t y  p r z y j mu j ą ;

A dm inistracja „CZASU" w H nkow le i urzędy pocztowo. JII«Jitową p n m n a t f  księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac M aryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. -  
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitów ya) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po o cent. — Madcafane (na 3 stronie dziennika) do
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia I prennnaeratę
przyjm ują: w e  L w o w i e  Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. 4 ; w Paryża wyłącznie p. Adam. Rue Clóment 4 ; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiednia pp. Haasenstein A V ogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n M., B er­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppólik, Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek. M. D ukes, M. S te rn , tylko prenum eratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. D an łu  A C.
W Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy uL Senatorski'j.

Przegląd Polityczny nowisko, a rumuński poseł Kreculesco w tym ty­
godniu oczekiwany jest w Petersburgu,

Biuro Reutera donosi z Suakimu: „Telegram  
Markopoli beya z Asmaru d. 29go września do 
pułkownika Ghermside potwierdza zwycięstwo A- 
bisyńczyków nad powstańcami pod Osmanem Di- 
gmą, kfórzy stracili na polu bitwy 3000 ludzi. 
Osman Digma zabity, jego zwłoki zostały agno- 
skowane. Abisyńczycy ponieśli także ciężkie straty."

KORESPONDENCYA „CZASU

Dyrekcya poczt i telegrafów nadała posady poczt- 
mi8trzów: w Radymnie kwieskowanemu kapita­
nowi Gustawowi HOalowi; w Tłumaczu asystentowi 
pocztowemu, Gustawowi Pentherowi; w Wiśniczu 
kwieskowanemu ofbyałowi pocztowemu, Sylwestro­
wi Skuliczowi; dalej posady ekspedyentów pocz­
towych: w Wybranówce ekspedytorowi pocztowe­
mu, Edwardowi Metzgerowi; w Czerlanach ekspe­
dytorowi pocztowemu, Władysławowi Przeworskie-

(Ciąg dalszy nastąpi)
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mu; w Dzie winie administratorce pocztowej, Maryi 
Sieleckiej; w Korczowie naczelnikowi stacyi kole­
jowej, Bronisławowi Fagusińskiemu; w Ostrowie 
naczelnikowi stacyi kolejowej, Antoniemu Zimmer- 
mannowi; w Gdowie ekspedytorowi pocztowemu, 
Józefowi Slósarczykowi; w Kałaharówce ekspedy­
torowi pocztowemu, Kazimierzowi Paleologowi; 
w Podbużu ekspedytorowi pocztowemu, Longinowi 
Loftlerowi; w Rogóżnie urzędnikowi kolejowemu, 
Wacławowi Wirthowi; w Jastrzębicy właścicielowi 
dóbr, Karolowi Teichmannowi; — przeniosła zaś 
ekspedyenta pocztowego, Juliana Breuera, z Be­
stwiny do Stróżego i ekspedyentkę pocztową, Lud­
miłę Nartowską z Bednarowa do Sinkowa.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła oficya- 
łów pocztowych: Wacława Stranhala z Tarnowa 
do Lwowa i Jana Johan z Brzeian do Sanoka, 
dalej asystenta urzędów telegraficznych, Leona 
Mttllera, z Krakowa do Złoczowa.

Rada Państwa.
W uzupełnieniu wczorajszego telegramu z po­

siedzenia Izby deputowanych, dodajemy, iż do ko- 
misyi wojskowej zostali wybrani posłowie : C h r z a- 
n o w 8 k i, D z w o n k o w s k i ,  br. Ho mp e s z ,  Klu-  
c k i, P o p o w s k i , hr. Kinsky, Dr Mattusz, Pleva, 
Skopalik, Dr Slavik, Pfeifer, bar. Sternbach, Dr 
Zotta, br. Vetter, Alfred ks. Liechtenstein, Fischer, 
hr. Gwido Dubsky, Aresin-Fatton, Dr Banhans, 
Dr Jaksch, bar. Hackelberg, Httbntr, Fnrtmliller i 
Meissler.

Do komisyi dla nietykalności posłów zostali 
wybrani: hr. P o t o c k i ,  T y s z k o w s k i ,  Z a ­
w a d z k i ,  hr. Schonborn, Dr Kusy, Dr Zucker, 
Dr Vaszaty, Hren, Dr Masovczicz, Hayden, Dr 
Fuchs, Dr Baernreither, Dr Gross, Dr Hirsch, Dr 
Aug. Weeber, Dr Foregger, Spaun i br. Coronini.

Następnie uzasadniał Dr Menger swój wniosek 
w sprawie wypoczynku niedzielnego, a po dysku 
syi, w której wzięli udział deputowani: Pattai i 
Wrabetz, przekazano ten wniosek do zbadania wy­
brać się mającej komisyi przemysłowej.

Dep. Roser uzasadniał swój wniosek względem 
reformy ściągania podatków, który odesłano do 
wybrać się mającej komisyi podatkowej.

Dep. Rieger i tow. interpelują rząd, jakie re­
zultaty wykazały dochodzenia w sprawie eksce­
sów w Czechach, jakie wyroki w tej mierze za­
padły i jakie środki zamierza rząd poczynić, aby 
utrzymać prawidłowe między obu narodowościami 
pożycie.

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek.

Prezydyum Izby deputowanych zbiera się dziś, 
aby stosownie do przepisów § 10 regulaminu n- 
chwalić ordynacyę Izbową. Obejmuje ona sposób 
zarządzania lokalnościami Izby, uregulowania sto­
sunku z reprezentantami prasy, rozdzielania dru 
ków, tudzież wszystkich innych postanowień po­
trzebnych do utrzymania porządku w Izbie.

Klub czeski uchwalił zaproponować niemieckim 
deputowanym z Czech i Morawy kompromis przy 
wyborach do Delegacyj.

Sprawy zagraniczne.
Roiya.

Upór N iem ców  N adbałtyckich .
Rzecz godna uwagi, a po części i zdziwienia, 

że sprawa języka rosyjskiego w guberniach nad­
bałtyckich nie przestawszy być przedmiotem oży­
wionej, a chwilami zaciętej dyskusyi i polemiki, 
natrafia i w praktyce na tę samą, co poprzednio 
opozycyę, posuwa Niemców nadbałtyckich do tych 
samych środków przeciwdziałania, co i dawniej. 
Nie widzieć w tem przykładu, a rzecby można i 
wzoru samoobrony przy szczupłych zasobach amu- 
nicyi, bo cóż znaczy ta, lub owa interpretacya sta­
rych przepisów i przywilejów, przeciw tak kate­
gorycznie ujawnionej dążności rządu, a nawet 
akcentu nadanego jej najwyżej przez usunięcie i 
oddanie pod sąd opornych burmistrzów z Rygi i 
z Rewia, byłoby w każdym razie pewną nieudol­
nością, której stać się winnym wobec obrotu, jaki 
teraz już przyjęła w praktyce ta kwestya, niepo­
dobna. Jakoż zdawałoby się, że z chwilą dymisyi 
burmistrzów rygskiego i reweiskiego właściwa kwe 
stya już przestała istnieć, że pozostałym burmi 
strzom i innym organom miejscowej administracyi 
i samorządu czemprędzej wypada opuścić szeregi 
całkiem już nielojalnej opozycyi i że pomyśleć 
winni o najrychlejszej zmianie języka administra­
cyjnego. Tak jednakowoż nie jest i eo chwila 
przychodzi zapisywać nowe objawy oporu admini­
stracyjnego, który powoli domyślać się każe, że 
nadbałtyccy Niemcy mają jakiś realniejszy punkt 
oparcia, na który liczą.

W każdym razie rzadki to w tych czasach i o 
kolicznościach przykład nierównej walki, której 
przeróżne rokować można epilogi, skoro jest, trwa 
jeszcze, a właściwie moralnie już jej być nie po­
winno.

Wiadomo, za co zostali destytuowani burmistrze 
Rygi i Rewia: za to, że otrzymawszy cyrkularz, 
nakazujący używanie języka rosyjskiego w kore- 
spondencyi urzędowej, wystąpili ze skargami na 
samowolę gubernatorów do senatu. Kiedy odnośna 
decyzya, usuwająca ich z urzędu, została im za­
komunikowana, jeden z nich, burmistrz rygski, 
siadł, jak powiadają, z niewzruszonym spokojem 
do stolika i począł redagować nową skargę na 
nieprawność tej decyzyi. Wtedy zwrócono jego u 
wagę, że w otrzymanym tylko co dokumencie 
znajduje się termin „Najwyżej," że zatem tu nic 
już zrobić nie można, bo skargi na tego rodzaju 
decyzyę, ani senat, ani żadna władza już nie 
przyjmie. — Naturalnie zaniechał zamierzonego 
kroku.

Historya jednak ze skargą do senatu, swoją dro­
gą została świeżo powtórzoną w tych samych warun­
kach przez municypalność miasta Windawy; różnica 
jest ta, że tu nie sam jeden burmistrz, ale cały magi­
strat postanowił wystąpić ze skargą, że zatem ewen­
tualnie cały magistrat odpowiadać za swą krnąbrność 
winien. Niezależnie cd tego jeszcze przed dwoma 
tygodniami dzienniki doniosły o fakcie opozycyi, 
ujawnionej przez marszałka szlachty gnbernii Estoń­
skiej, hrabiego Tiesenhausena. Otrzymawszy od 
gubernatora papier urzędowy, zredagowany w dwu 
językach, w niemieckim i rosyjskim, na blankie­
cie jednak rosyjskim i z podpisem gubernatora, 
także rosyjskim tylko, pan marszałek, władający 
sam podobno wybornie językiem rosyjskim, kazał

przez sekretarza odesłać papier rzeczony z powro­
tem i także przez sekretarza oznajmił na piśmie, 
że wszelkie tak sporządzone dokumenta będą zaw­
sze zwracane bez odczytania, jako nie wiadomo 
przez kogo podpisane.

Obecnie dzienniki donoszą o nowych objawach 
oporu; sądy nadbałtyckie wzbraniają się przyjmo­
wać od władz policyjnych odezw, pisanych po ro­
syjsku i poczynają występować ze skargami, a 
władze małomiasteczkowe chowają wszelką kore- 
spondencyę rosyjską do szuflad i pozostawiają bez 
żadnego skutku.

Tego rodzaju położenie nie zdaje się wróżyć 
rychłego a stanowczego rezultatu z usiłowań, pod­
jętych w celu wprowadzenia języka rosyjskiego, 
ile że Niemcy powtarzają spokojnie: Zeit und Ge- 
duld, i jak widzimy, nie zrażają się chwilowemi 
niepowodzeniami; z drugiej strony, nie słychać 
także o jakiejkolwiek decyzyi rządowej w przed­
miocie p. Tiesenhausena i magistratu windaw- 
skiego.

W dodatku, dzienniki donoszą, że na Inflantach 
i w gubernii Kurlandzkiej zwoływane są nadzwy­
czajne sejmiki (landtagi), na których Niemcy oma 
wiają wyłącznie kwestyę wspólnej obrony przeciw 
rosyjskiemu językowi; że takiż „landtag" odbył się 
nawet na wyspie Oesel, a odbędzie się inny w gu­
bernii Estońskiej. To wszystko z łaje się świad 
czyć, że pomimo „energii" organów rosyjskich 
nad Bałtykiem, kwestya jest jeszcze otwarta. 
Now. Wremia i Petersburskie Witdomosti nawo 
łnją, aby władze rządowe chwyciły się surowych 
środków, w celu przełamania zaciętego uporu 
Niemców nadbałtyckich.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  8 października.

Nabożeństwo ż a ł o b n e  za duszę ś. p. Marcina 
(Lelewela) Borelowskiego, dowódcy pod Batorzem 
w r. 1863, odprawionem zostanie jutro w piątek
0 godzinie 10 przed południem w kościele 0 0 . Ber­
nardynów.

— W yprowadzenie zw łok ś .p . Wandy Komarównej
odbyło się dziś o godzinie 8ej zrana z domu przy 
ulicy św. Tomasza. Pomimo wczesnej pory i niepe­
wnej pogody, zgromadził się liczny zastęp przyjaciół
1 znajomych, aby oddać cześć pamięci szlachetnej 
ofiary losu, która powszechną posiadała sympatyę. 
Konduktowi, który prowadził do Podgórskiej rogatki 
X. kanonik Serwatowski w asystencyi księży, towa­
rzyszył orszak pogrzebowy aż do Podgórza, zkąd 
wiele osób ndało się powozami do Wieliczki, gdzie 
po odprawieniu nabożeństwa w kościele parafialnym, 
zwłoki złożone zostaną w grobach familijnych.

—  Książę W ładysław Czartoryski po paromie­
sięcznym pobycie w Sieniawie, a kilkodniowym w Kra 
kowie, odjechał dziś do Gołuchowa, zamku swej sio­
stry hrabiny Izy Działyńskiej w Wielkopolsce, zkąd 
powraca do Paryża. Sprawa układu z gminą m. Kra­
kowa o dalsze budowle muzealne przy bramie Flory- 
ańskiej, jak się dowiadujemy, jest na najlepszej dro­
dze i bliską stanowczego załatwienia. Nie potrzebuje­
my dodawać, ile pożądanem było uchylenie wszelkich 
trudności w sprawie, która zapowiada ozdobienie mia­
sta odpowiedniejszym gmachem dla Muzeum, niż dzi­
siejszy, i pięknym pałacem XX. Czartoryskich.

—  T ute jsza niem iecka 8 -k lasow a w yższa szko ła  
żeńska pani Ludmiłły T schapkow ej, przy ulicy Ka- 
nonnej pod L. 9, rozporządzeniem JE. Ministra oświaty 
z daty Wiedeń d. 13 września 1885 L. 15902, otrzy­
mała charakter publicznego zakładu naukowego. Świa­
dectwa przez ten zakład wydane, mają ważność pań­
stwową. Pani Tschapkowa godnem postępowaniem i 
starannem prowadzeniem swego zakładu naukowego, 
zjednała sobie w naszem mieście poważanie, a szkoła 
jej słasznie uważaną jest za zakład wzorowy.

f ^ i l e n n a  pam iątka, mianowicie krzyż biskupi po 
śli p. X. biskupie Wojtarowiczu i X. biskupie Pukal- 
sąim, wydobytym został dziś w mieście naszem z rąk 
labdlarzy starozakonnych, którzy krzyż ten nabyli na 
ncvtacyi po ś. p. biskupie Pukalskim. Krzyż ten, sa­
dzony gęsto brylantami i ametystami, zawieszony jest 
mu ciężkim złotym łańcuchu, którego wartość, i to same­
go złota, wynosi blisko 300 złr. Krzyż rzeczony wydo 
bvł jeden z wysokich naszych dostojników kościelnych, 
ątórego nazwiska wszakże wymienić nie jesteśmy 
żpoważnieni, mianowicie jeden z biskupów naszego

^ ^ ~ T * rz y  ulicy Wolskiej budują nadzwyczaj zwol­
na kanał nader potrzebny i pożądany. Przy tej ro­
bocie nie uwzględniono jednak względów swobodnej 
komunikacyi. Ziemia, wyrzucona z rowu przygotowa­
nego na kanał, tworzy wał środkiem ulicy, tak że 
zaledwie pozostaje wąski przesmyk dla pojazdów i 
wozów.
r~-—  S zajka  złodziejska, w  dalszem śledztwie wspól- 
pików szajki złodziejskiej, która onegdaj przytrzy­
maną tu została za kradzieże dokonane w Krakowie 
W ostatnich dniach, policya tutejsza wykryła i przya- 
nsztowała Jana Michalskiego, także Stradomskim zowią- 
cago się, z Krakowa pochodzącego, i Feliksa Zda­
nowskiego, czeladnika krawieckiego, z Warszawy. 
Odebrano także niektóre brakujące przedmioty skra­
dzione i nowego rodzaju wydrychy, używane przez 
nujl£% wzmiankowaną do otwierania zamków.

Pożar. Wczoraj po godzinie 6ej wieczorem 
wskutku nieostrożnego obchodzenia się z lampą na­
ftową, zapaliły się towary w składzie korzeni Fro- 
mowicza pod L. 28 przy ulicy Krakowskiej na Ka­
zimierzu. Straż pożarna stłumiła ogień. — Strata 
w spalonych towarach i przedmiotach w składzie 
będących, wynosi około 500 złr.

—  Dar. Cesara udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Szeszerowice, w powiecie Mościskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

—  M ierzwiński przybył wczoraj do Lwowa, gdzie 
wystąpi raz w koncercie, a dwa razy na scenie; że 
jednak takie zaszły okoliczności, iż niema śpiewa­
czki obecnie we Lwowie, któraby mogła z nim śpie­
wać, więc czemprędzej posłano do Warszawy, aby 
bądź co bądź jaką śpiewaczkę natychmiast spro­
wadzić.

—  „K uryer W arszaw ski" donosi: „Wczoraj przy­
był do Warszawy Alfred hr. Potocki, b. namiestnik 
Galicyi, mający przewodniczyć w sądzie polubownym 
w rodzinnej sprawie hrabiów Potockich. Do składu 
sądu polubownego należą hrabiowie Artur i Rodryg 
Potoccy, Feliks hr. Czacki, p. Tadeusz Kowalski, 
Ludwik hr. Krasiński, Włodzimierz ks. Czetwertyń- 
ski, p. Stanisław Skarżyński, p. Bronisław Rzewuski 
i p. Ludwik Górski. “

—  Powinszow anie dziecka. Podczas ostatniego po­
bytu w Ischl otrzymał Cesarz Franciszek Józef w roczni­
cę swych urodzin niezwykłe powinszowanie. Głucho­
niema Amerykanka Karolina Pollak, której rodzice 
pochodzą z Austryi, bawiła z guwernantką swą ze­
szłego lata w Ischl, gdzie miała nieraz sposobność

widzenia Cesarza. W d. 18 sierpnia w rocznicę Ce­
sarza, obchodziła również Karolina Pollak swoją 6 tą 
rocznicę urodzin. Uszczęśliwiona, że w jednym dniu 
z Cesarzem święci uroczystość swego przyjścia na 
świat, postanowiła dać wyraz swemu uczuciu i piśmien­
nie powinszować Cesarzowi. Chciała ona list wraz 
z bukietem róż rzucić monarsze w przejeżdzie do 
powozu, ale powóz był zamknięty i dziewczę szukać 
musiało innej drogi z pomocą swej guwernantki. 
Obrano za pośrednika sekretarza Cesarzowej Hugona 
Feifalik, który mieszkał w jednym domu z małą gra- 
tulantką, a który po długich prośbach ze strony 
trzeciej osoby, dał się skłonić do wręczenia Cesarzo­
wi biletu. W parę dni później przybył urzędnik dwo­
ru na miejsce aby się dowiedzieć o stosunkach mło­
dej Amerykanki, mianowicie czy nie|potrzebuje wspar­
cia. Urzędnik dworu zdał raport, że rodzice Karoliny 
Pollak są majętni, i że mała tylko z miłości rodziców 
do Cesarza pospieszyła z tą owacyą. Zaraz potem 
otrzymała młoda Amerykanka od Cesarza złotą broszę, 
z wielkim w pośrodku brylantem, jako nagrodę pa 
mięci o Cesarzu Austryackitr.

—  Kongres rolniczy w Peszcie zajął żywo roda­
ków naszych, którzy brali w nim udział; wrócili oni 
pod wrażeniem bardzo użytecznych i poważnych prac 
kongresu, a wyrażają się z wielkiem uznaniem tak
0 Wystawie krajowej, jak też o poszczególnych wy­
stawach gospodarskich, mianowicie koni, których było 
ośmset okazów. Węgrzy, zdaniem naszych delegatów, 
urządzili wystawę nietylko na pokaz, ale złożyli isto­
tne dowody postępu w wielu kierunkach, oraz poka­
zali światu, że kraj ich pod wielu względami posiada 
prawdziwe bogactwa, że przytem jest karnym i pra­
cowitym. Z Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
byli na kongresie: prezes hr. Jan Tarnowski i p. 
Adam Jędrzejowicz; ze wschodniej części kraju byli 
między innymi: p. Borowski, jak wiadomo, doskonały 
znawca koni; posłowie Czajkowski i Abrahamowicz
1 inni. Miasto dało dla kongresu wspaniałą ucztę 
w budynku Wystawy, na której obecnymi byli wszys­
cy ministrowie i kardynał Haynald. Wszyscy prze­
mawiali. W imieniu Polaków wzniósł po francusku toast 
na pomyślność Węgier, hr. Jan Tarnowski. Kongres 
zagaił osobiście minister hr. Seczeni. Było kilka dni 
świetnych wyścigów. Główną nagrodę 40,000 frank, 
wygrał ogier „Buzgo" hrabiów Staraja i Huniadego. 
Ks. Walii winszował właścicielom. Przysłany koń 
z rządowego stada Cesarza niemieckiego, którego 
wielka poprzedzała sława, został pobity i ostatni 
wstydliwie dobiegł do mety. Podczas ostatnich tygo­
dni wielu Polaków z różnych dzielnic, a mianowicie 
z Warszawy, zwiedzało Wystawę.

—  Instynkt zw ierzęcy. Dzienniki angielskie przy­
taczają fakt, świadczący o zadziwiającym instynkcie 
U zwierząt, a zarazem dający nową wskazówkę co 
do leczenia ukłucia zjadliwych stworzeń. Osoba opo­
wiadająca przechadzając się raz wśród ogrodu, zoba­
czyła wielkiego polnego pająka, który uchodzi za 
bardzo zjadliwego, walczącego ze zwykłą ropuchą. —  
Nagłym ruchem pająk rzucił się ropusze na grzbiet 
i pomimo, że się mocno przedniemi łapami broniła, 
ukąsił ją. W tej chwili ropucha polazła spiesznie do 
rosnącej w pobliżu rośliny zwanej „babką" i łap 
czywie ją żarła, a potem wróciła znowu do pająka. 
Powtórzyło się to kilka razy, za każdem ukąszeniem, 
ropucha wracała do „ babki ", aż wreszcie osoba, przy­
patrująca się tej walce zwierząt, mocno zaciekawio­
na, umyślnie zerwała „babkę" czekając co teraz na­
stąpi. Ukąszona ponownie ropucha, uciekała się zno­
wu do swego lekarstwa, a nieznalazłszy go, zaczęła 
nagle puchnąć, przeszła przez wszystkie fazy towa­
rzyszące otruciu i nareszcie zginęła. — Jeżeli zatem 
owa „babka", roślina bardzo rozpowszechniona w ca­
łej Europie, mogłaby i dla człowieka stać się lekar­
stwem na jadowite ukąszenia, byłoby to bardzo cen 
ne odkrycie.

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  lOgo: Doktor Faustyna, komedya 

w 3 aktach, Stanisława hr. Rzewuskiego, po raz pier­
wszy; Folwark Primerose, komedya w 1 akcie ze 
śpiewami, pp. Cormon i Dutettr.

W n i e d z i e l ę  l ig o :  Chata pod lasem, dramat 
w 5 aktach, a 8 obrazach, F. Soulie (La Closerie 
dts Genets).

W ystawa n ieu sta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pii- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny lle j 
do 4ej. prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent. 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzieL- 
nie od godziny l le j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby.

Groby królew skie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i święta o godzinie 1 ,12.

M uzeum T ech n iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań 
skim otwarte codziennie od godziny lOej do Gej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.*

Groby za s łu żon ych  (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

G abinet A rcheoloaiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

— D. 7go października pogoda; term. od 5'6 do­
szedł do 20’0 C. Barometr wraca do góry; o godzi­
nie 7ej lanc d. 8go stan jego był 740'2 millim., term. 
8*0 C. —  Wiatr zachodni.

—• W piątek d. 9go października: śś. Dyonizego b. 
i Publii.

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Teatr. Stanisław hr. Rzewuski, autor Opty 
mistów i Dra Faustyny przybył wczoraj — jak 
się dowiadujemy — do Krakowa, i ma zamiar a- 
systować w piątek po południu na jeneralnej pró­
bie swojego pięknego utworu, oraz znajdować się 
na pierwszem przedstawieniu, odbyć się mającem 
w sobotę 10 go października. W Drze Faustynie, 
jako wykonawcy przyjmują udział panie: Wolska, 
Wojnowska, Kałużyńska, Barszczewska, oraz pa­
nowie: Rieger, Szymanowski i Antoniewski. Sztu­
ka przedstawioną będzie w sobotę z dodaniem 
Folwarku Primerose wdzięcznego obrazka sceni 
cznego ze śpiewami i tańcami, w którym przy p. 
Ziembińskiej, tudzież pp. Janowskim i Wernerze, 
p. Szymanowski ma główną popisową rolę.

Teatr polski w Poznaniu rozpoczął w so 
botę zimowy kurs.

W lokalu Towarzystwa drukarzy krakowskich (nad 
kawiarnią Wielandowej w Rynku głównym) dany bę­
dzie w niedzielę d. 11 b. m. dla członków wieczo­
rek dramatyczny. Program bardzo urozmaicony składa

się z monologu Normanda p. t. Cylinder, dwóch scen 
charakterystycznych Dziadunio z wnuczętami i Pan 
m js te r  pod dobrą datą , wreszcie komedyi z fran­
cuskiego Meilhac i Halevy p. t. Przejście Wenery. 
Dochód przeznaczony jest na nieszczęśliwych wygna­
nych rodaków z Prus, spodziewać się zatem należy, 
że tak szlachetny cel sprowadzi do sali liczną publi­
czność.

Kółko jilologiczne uczniów uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Krakowie. W d. 14 listopada 1879 r. 
zawiązało się w łonie Czytelni akademickiej Kółko 
filologiczno-literackie, którego celem było wzajemne 
pouczanie się członków tegoż w dziedzinie nauk filo­
logicznych w ogóle. Ponieważ członkami Kółka byli 
przeważnie uczniowie poświęcający się filologii kla­
sycznej , przeto zajmowano się w Kółku prawie wy­
łącznie filologią klasyczną, wskutek czego też przy 
brało Kółko w r. 1882 stosowniejszą nazwę Kółka 
filologicznego. W d. 18 lutego 1883 zapadła w Kółku 
uchwała, aby w dotychczasowy zakres wciągnąć także 
filologię słowiańską. Tak istniało Kółko to aż do osta­
tnich miesięcy roku szkolnego 188% , a przewodni­
czyli mu po kolei Dr Bolesław bar. Richthi ffen; Dr 
Jan Hanusz, docent uniwersytetu w Wiedniu; Jan 
Bryl, nauczyciel gimn.; Dr Józef Kallenbach i Adam 
Miodoński, kandydat stanu nauczycielskiego. Gdy przy 
końcu roku szkolnego 188% Czytelnia akademicka 
rozwiązaną została, musiało także rozwiązać się Kółko 
filologiczne, pod jej opieką pozostające. Lecz kiedy 
w pierwszych miesiącach roku szkolnego 188% Czy­
telnia akademicka napowrót otwartą została, zawią­
zało się powtórnie pod jej opieką Kółko filologiczne 
d. 1 lutego 1885, po przeszło półrocznej przerwie. 
Aby na przyszłość zapobiedz podobnym katastrofom 
i nadać Kółku trwalszą i silniejszą podstawę, uchwa­
lili członkowie Kółka na nadzwyczajnem walnem zgro­
madzeniu d. 4 czerwca 1885 r. utworzyć samodzielne 
stowarzyszenie akademickie, niezawisłe od Czytelni 
akademickiej i ułożyli w tym celu odpowiedni statut. 
Statut ten zatwierdziło c. k. Namiestnictwo we Lwo­
wie reskryptem z d. 7 września 1885 r. L. 54178, 
o ozem Senat akademicki c. k. uniwersytetu Jagieł 
lońskiego w Krakowie d. 2 października 1885 L. 726 
Kółko zawiadomił. Odtąd Kółko filologiczne, którego 
celem jest wzajemne pouczanie się członków tegoż 
w naukach wchodzących w zakres filologii klasycznej 
z uwzględnieniem filologii słowiańskiej, rozpoczyna 
p erwszy rok samodzielnego istnienia.

W tutejszej drukarni związkowej wyszła nakła­
dem autora i znajduje się już w handlu księgar­
skim p. Gebethnera i Sp. książka p. t. „Najnow­
sze sz ice Wschodu, z poglądem politycznym i 
ekonomicznym na stan krajów; skreślił turysta 
Ziemianin." Dochód ze sprzedaży wspomnionej 
książki przeznaczony jest na korzyść Muzeum na 
rodowego krakowskiego. Książka mieści w sobie 
szczegóły, spisywane po większej części pod wpły­
wem pierwszego wrażenia, a zarazem wiele spo­
strzeżeń, które autor oparł na autentycznych infor 
macyach, pochodzących od świadomych rzeczy o 
sób miejscowych. W chwili, kiedy Wschód znów 
w zakresie polityki wystąpił na pierwszy plan, 
tem bardziej niejeden szczegół z tych notatek po­
dróżnych zainteresować może czytelnika.

Dr Władysław M i ł k o w s k i, wydawca Echa trze- 
c ego zakonu 0 0 . Franciszkanów, otrzymał od je ­
nerała tegoż zakonu X. Bernarda a'Auderwelt z daty 
17 sierpnia 1885 r. list pochwalny tegoż wydawni­
ctwa. „Pańskie czasopismo, pisze X. jenerał, poświę­
cone sprawom franciszkańskim, znałem już ze spra­
wozdań bardzo pochlebnych. Mogę więc tylko pobło­
gosławić jego gorliwości i zachęcić Pana do trwania 
walecznego na drodze poświęcenia dla Kościoła św., 
dla rodziny serafickiej i dla wszystkich spraw szla­
chetnych."

Treść zeszytu 10 Misyj katolickich: Nawrócenie 
i zagłada Huronów. Urszulanki i Siostry szpitalne 
w Kwebeku (c. d.); Misya zanzybarska. Nowa po­
dróż w głąb kraju dla założenia stacyj misyjnych; 
Czterysta mil drogi przez Kuang-si i Kuj-czeu. Dzien­
nik X. Chouzy (dok ); Działalność misyjna zakonów 
św. Franciszka; Kochinchina (c. d.). Nowe przykłady 
heroizmu chrześcian w Kochinchinie. Działalność X. 
biskupa Lefebvre. Karmelitanki; Podróż po pustyni 
wzdłuż niższej Ttbaudy w Egipcie, skreślona przez 
O. Julien T. J. Patryarcha Koptów schizmatyckich. 
Z Kairu do Benissnef i Busz. Wiadomości bieżące 
z misyj. Tekst objaśniony jest 14 drzeworytami.

Od. Administracyi „ Czasu.“
Dla wygnańców z Prus złożyli: Profesor Dr St. 

Pareński 10 zlr, Dr W. 1 złr. 40 cent.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Targ zb o żo w y  i kon feren eya  plantatorów  

chm ielu .
Lwów 7 października.

(X ) Bardzo liche rezultaty wydał t e g o r o c z ­
ny t a r g  z b o ż o w y ;  doniósłem już,  że w dniu 
wczorajszym nie dokonano zgoła żadnej transak 
cyi, a biorąc rzecz ściśle, i dzisiaj nielepszem 
było powodzenie naszych producentów. Panował 
najzupełniejszy zastój; — nie było popytu, a do 
chwili zamknięcia targu o godzinie 1 z południa, 
zgłoszono do sekretaryatu tyko  następujące trans- 
akcye:

Sprzedano: 4.500 wiader spirytusu, płacąc za wia 
dro po 9-90—12 złr. Rzepaku sprfcedano 6 wagonów 
po 9 40—9-70 (za 100 kilgr. metr.); jęczmienia 1 ’/* 
wagonu po 5 55 ; żyta 20V, wagonów po 505  do 
5 -75; grochu 2 wagony po 7*20; siemienia 2 wa­
gony po 10 złr.; pszenicy 49 wagonów po 6 50 do 
6 90; otrębów grubych 2 wagony po 3 złr. i chmielu 
500 centnarów wied. po cenach, począwszy od 
28—44 złr.

Zawiodły również nadzieje pp. plantatorów 
chmielu. Zgodnie z uchwałą, zapadłą na konferen- 
cyi, odbytej w z. m. we Lwowie, przysłało 74 
plantatorów swój produkt na tutejszy targ, który 
został opanowany przez kilku spekulantów miej 
8Cowycb, trudniących się eksportem naszego chmielu 
tak , iż plantatorowie byli zupełnie zawiśli od ich 
łaski i niełaski. To też ceny były bardzo liche; 
płacono za centnar wied. chmielu stosownie do 
jakości od 28 do 44 złr., a sprzedano ogółem tyl­
ko 500 wied. centnarów. Jest to rezultat bardzo 
skromny.

Przed zamknięciem targu zbożowego ogłoszono 
rezultat premiowania plantatorów chmielu.

Listy pochwalne otrzymali pp.: Gizowski, Bali­

cki, Kokurewicz, Krasiński, Stawiarski i Dr Balko, 
a ich chmielarze otrzymali po 40 i 20 złr. na­
grody.

Należy tu zwrócić uwagę, że podczas gdy na 
konferencyach plantatorów chmielu słyszeć się dają 
solenne zajewnienia, iż chmiel galicyjski doró­
wnywa pod względem jakości chmielowi Zateckiemn, 
komisya, której przekazano ocentenie przysłanych 
próbek, znalazła pomiędzy 74 producentami tylko 
sześciu zasługujących na premię, a co więcej, że 
przy klasyfikowaniu przysłanych próbek, mogła 
najlepsze próbki oznaczyć tylko cyfrą 9 , podczas 
gdy najlepsze chmiele bywają przy klasyfikacyi 
oznaczone cyfrą 15.

Od godziny 5 z południa odbywa się k o n f e ­
r e n e y a  p l a n t a t o r ó w  c hmi e l u ,  pod prze­
wodnictwem p. Gizowskiego, który w imieniu 
sekcyi chmielarskiej przedłożył liczne wnioski, 
zmierzające do podniesienia tej gałęzi naszej 
produkcyi rolnej. W zgromadzeniu biorą udział 
między innymi: pp. Męciński, Niedzielski, Szybal- 
ski, Edward Jędrzejowicz, i kilku posłów sejmo­
wych z wschodniej części kraju. Dysknsye są 
bardzo ożywione i wyczerpujące. Każdy z zaleco­
nych przez sekcyę chmielarską środków zmierza­
jących do poprawy stosunków, które obecnie, o 
ile tyczy się chmielu, są istotnie bardzo fatalne, 
bywa szeroko omawiany. Nie mogąc już dla spó­
źnionej pory zwlekać z oddaniem niniejszego listu 
na pocztę, zapisuję tylko pobieżuie, że dotychczas 
zapadła tylko uchwała na wniesek p. Męcińskie- 
go, ażeby sekeya chmielarska w imieniu zebra­
nych plantatorów chmielu wniosła prośbę do Wy­
działu krajowego o wyznaczenie funduszów na 
dokonywanie prób doświadczalnych po prywatnych 
plantacyaeh chmielu. Następnie rozpoczęła się bar­
dzo długa dyskusya na temat, co uczynić wypada, 
ażeby uwolnić się od spekulantów, wyzyskujących 
plantatorów i samodzielnie szukać pola zbytu dla 
krajowego chmielu. Wygłoszono zdania, że należy 
założyć w miejscowościach zagranicznych, w któ­
rych odbywają się targi na chmiel, własny dom 
komisowy; że należy utrzymywać komiwojażera, 
któryby rozwoził nasz chmiel; przemawiano za 
zawiązaniem specyalnego Towarzystwa cbmielarzy, 
które zajęłoby się sprzedażą chmielu wyproduko­
wanego przez naszych plantatorów, albo też za 
zawiązaniem spółki chmielarskiej przy gal. Towa­
rzystwie gospodarskiem i t. d. O zapadłej decy­
zyi nie omieszkam was zawiadomić w następnym 
liście, streszczając zarazem ważniejsie przemówie­
nia pp. Męcińskiego, Szybalskiego, Jędrzejowicza 
i innych.

Równocześnie z konf«reneyą plantatorów chmie­
lu, odbyła się konfereneya delegatów trzech kra­
jowych Izb handlowych nad projektem rządowym 
noweli cłowej co do podwyższenia ceł zbożowych. 
Według § 2 rządowego projektu, rząd ma być 
upoważnionym do podwyższenia ceł zbożowych 
w drodze administracyjnej, do takiej wysokości, 
do jakiej postanowione będą cła w ogólnej taryfie 
cłowej w Niemczech. Obecnie wynosi to cło w Niem­
czech, dla wszystkich gatunków zboża, 3 marki 
w złocie za 100 kilogr., w Austryi zaś wynosi cło 
od 100 kilogr. pszenicy 50 cent., a żyta i owsa 
25 cent.

Delegaci, zebrani na konferencyi, uchwalili tedy: 
1) aby dla ochrony produkcyi krajowej podnie­
sienie ceł zbożowych w drodze administracyjnej, 
na wypadek podniesienia takowych w Niemczech 
było obowiązkowen; 2) aby cła te opłacane były 
na wszystkich granicach państwa austryackiego 
w wysokości ustanowionego obecnie w Niemczech 
cła, od 7 boża 1-80 złr.; od mąki 4%  złr. za 100 
kilogramów.

Delegaci Izby brodzkiej domagali się przy pod­
wyższeniu ceł ustanowienia wyjątku dla żyta i 
owsa i pozostawienia dla tych produktów dotych 
czasowego cła, mianowicie dla żyta, z powoda, iż 
stanowi ono pożywienie niezbędne dla ubogich 
warstw ludności, a którego importowano z Rosyi, 
według wykazu urzędowych, via Brody około 350,000 
metr. cetnarów.

Delegaci lwowscy i krakowscy nie zgodzili się 
na taki wyjątek, już to ze względu na przyjętą 
zasadę ochrony produkcyi krajowej, już też ze 
względu na okoliczność, iż import tea znaczny był 
tylko obejściem wysokich ceł w Niemczech, ponie­
waż w czasie przejściowym importowano z Austryi 
do Niemiec za opłatą, cła tylko 1 marki od 100 
kilogr., zatem owe z Rosyi przez Brody importo­
wane żyto szło dalej jako austryackie do Niemiec 
i nie było dla spożycia w Austryi przeznaczone.

3) Delegaci podnieśli jednomyślnie życzenie, 
aby także na drzewo, obecnie wolne od opłaty cło­
wej, ustanowiono cło w wysokości cła niemieckiego, 
a potrzeba tego cła okazuje się tem bardziej uza 
sadnioną, iż skonstatowano znaczniejszy przywóz 
drzewa z Rosyi do kraju naszego.

4) Delegaci jednomyślnie wyrazili życzenie za­
prowadzenia ceł związkowych, gdyż tylko takie 
cła ochronią nas nietylko od konkureneyi Rosyi i 
Rumunii, ale także od konkurencji niebezpiecznej 
krajów zamorskich.

5) Delegaci uznali potrzebę poruszenia z na­
ciskiem u rządu tej okoliczności, iż wszelkie cła 
bez równoczesnego obniżenia taryf kolejowych 
w myśl rezolucyj powziętych wczoraj na konfe­
rencyi targu zbożowego we Lwowie, nie odniosą 
pożądanego skutku ani dla produkcyi, ani dla 
handlu.

Kolej Karola Ludwika, Od 11 do 20
września b. r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 145.721 złr. 87 cnt., na linii Lwów-Brody- 
Podwołoczyska 38.128 złr. 91 cnt., na kolei lokal­
nej Jarosław-Sokal w sumie 5.194 złr 44 cnt , 
ogółem 180.045 złr. 22 ct. W tym samym okre­
sie roku zeszłego było przychodu na pierwszej 
linii 209.390 zlr. 61 cnt., na drugiej 47 846 złr. 
01 cnt, na kolei lokalnej Jarosław Sokal 5.857 
złr. 50 ct., ogółem 263.094 złr. 12 ct. Od 1 sty­
cznia zaś do 10 września bież. roku wynosił przy­
chód na linii Lwów-Kraków 4,305,209 złr. 51 ct. 
na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,245,432 złr. 
60 ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 103,256 
złr. 80 ct., ogółem 5,653,898 złr. 91 ct., a w tym 
samym okresie roku zeszłego na pierwszej linii 
5,210,059 złr. 60 ct.,na drugiej 1,274,842 złr. 85 
ct., a na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 30,680 złr. 
30 ct., ogółem zaś 6,515,588 złr. 15 ct. — Razem 
w roku 1885 na przestrzeni kolei Kraków-Lwów 
4,450,931 złr. 38 c., na kolei Lwów-Brody-Podwo­
łoczyska 1,283,561 złr. 51 cent., na kolei Jaro­
sław-Sokal 108,451 złr. 24 cent W roku 1884 na 
kolei Kraków-Lwów 5,419,450 złr. 21 cent, na 
kolei Lwów-Brody-Powołoczyska 1,322,688 złr. 36 
cent., na kolei Jarosław-Sokal 36,543 złr. 70 cent.
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Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek z dniem 31 sierpnia

1885 r................................................
W miesiącu wrześniu wpłynęło . .

Razem . .
Wypłacono na 104 książeczek, z któ­

rych 27 um orzono.............................. 41,187 ct. 94
Stan wkładek z d. 31 września . . 471,663 ct. 16

474,839 ct. 72 
38,021 ct. 38

512,861 ct. 10

C. K. Namiestnictwo podaje niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, że na dniu 20 października r. b. 
odbędzie się komisya reambulacyjna z powodu roz­
szerzenia stacyi Glinna - Nawarya kolei państwowej 
Lwów-Stryj.

Wykazy gruntów, które z tego powodu zajęte być 
mają, wyłożone będą z dotyczącemi planami, w urzę 
dzie gminnym w Glinny przez 14 dni do publiczne 
go przejrzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywłaszczeniu, wnie 
sione być mogą w przeciągu powyższych 14 dni we 
lwowskiem c. k. starostwie, lub też przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie będą.

Przewóz trzody chlew nej z  Rosyl,
Ministerstwo spraw wewnętrznych zabroniło wpro­
wadzania i przewozu trzody chlewnej z Rosyi i 
Królestwa Polskiego wzdłuż całej granicy.

Bogiem a prawdą, powieść z osta­
tnich czasów, wydanie  drugie , przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
gami G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Artykuły w dziale „Nadesłane1* nie pocho- 
't za od Hedakeyt.

N A D E S Ł A N E

SYMBOLICAL
centenary chart of American history.

Karta symboliczna historyi Ameryki, wydana w Sta­
nach Zjednoczonych przez ś. p. J u l ja n a  H ora ina .  —  
Jest to piękna chromolitografia 64-ch najważniejszych 
wypadków historyi Ameryki, przedstawionych symbo­
licznie i 35 portretów najsławniejszych ludzi tego 
kraju. Tablica z objaśnieniami w języku polskim do­
daje się bezpłatnie. Karta ta sprzedajaje się na rzecz 
wdowy i sierót po ś. p. Julianie H o r a i n i e  w księ­
garni Friedleina i Bartoszewicza w Krakowie po 2 złr.

S S

Ostatnie wiadomości.
Dawniejszy ambasador niemiecki w Paryżu ks 

Hohenlohe wyraził się o wyniku wyborów we 
Francyi, wobec korespondenta Timesa, w ten 
sposób:

Niemcy, jak i inne rządy, zrazu nie przywią­
zywały wielkiej wagi do wyborów francuskich. 
Nie sądziliśmy, aby one mogły o wiele zmienić 
polityczną szachownicę. Czterdzieści lub pięćdzie­
siąt mandatów, zyskanych na prawicy lub lewicy, 
nie przeobraziłoby podstaw polityki rządu francu­
skiego. Wszelako niespodziewane powodzenie kon 
serwatystów, tudzież skrajnej lewicy, wstrząsnąć 
musi równowagą, na jakiej opiera się rząd. Gdy 
dwa skrajne stronnictwa się połączą — wtedy 
chwiejną stanie się pozycya gabinetu jakiegokol 
wiek. Teraz zachodzi pytanie, które z dwóch tych 
stronnictw drugie zdoła zaabsorbować? Jest to 
główny pnnkt sytuacyi, a jest niezmiernej wa­
żności.

Europa mogła pozostawać dotąd z republiką fran­
cuską na dobrej stopie. Wszelako republika ju 
trzejsza może być zupełnie inną, niż dzisiejsza, a 
porozumienie z pierwszą przeprowadzone, może się 
stać zupełnie niemożliwem.

Jeśliby konserwatyści swoje względne zwycię­
stwo wyłącznie na rzecz dobra ojczyzny obrócili, 
wtedy ich czynna iuterwencya mogłaby się przy­
czynić do poprawy stosunku Francyi do Europy, 
jeśli atoli użyją wzmocnionych sił, aby przeszka­
dzać położeniu, lub aby w ten, albo inny sposób 
zakwestyonować obecny stan rzeczy, wtedy Fran- 
cya wstąpi w nowy okres agitacyi i trudności, 
które muszą zwrócić uwagę baczną zagranicznych 
mężów stanu. Muszą oni dokładnie zastanowić 
się nad widokami przyszłości. Wszystkie te mo­
żliwości mają poważne znaczenie. Trzeba się spo 
dziewać, że po dokonaniu wyborów, wszystkie 
stronnictwa uznają potrzebę roztropności, jako pier­

wszego obowiązku, gdyż żadne stronnictwo nie ma 
wystarczającej kontroli nadjwypadkami, a zawsze 
pozostają prawdą słowa Thiersa: La victoire sera 
au plus sage.

Według Gazety Moskiewskiej, podejmie w naj 
bliższych dniach swoje czynności wysadzona na 
wniosek Pahlena komisya dla uregulowania spraw 
żydowskich. W obradach tej komisyi wezmą tak­
że udział senatorowie Mordwinow i Połowcew.

Zajścia w Rumelii wschodniej.
Zgodnie z zatelegrafowanem nam wczoraj do­

niesieniem Pol. Corr., iż sułtan gotów jest uzuać 
unię bułgarską, otrzymuje N. fr. Presse z Filipo 
polu wiadomość, iż ambasadorowie w Konstanty­
nopolu proponują Porcie, aby ks Aleksander za 
trzymał tytuł księcia północnej i południowej Buł- 
garyi i aby oba kraje połączone zostały ze sobą 
przez unię personalną. Sułtan przyjął ten wniosek. 
Druga depesza N. fr .  Presse z Filipopola brzmi: 
„Na rogach ulic rozlepiono autografowane plakaty. 
Urząd burmistrzowski zawiadamia, iż sułtan u 
znał w zasadzie połączenie północnej i południowej 
Bułgaryi.“

Również i wiedeński korespondent Daily Tele­
graph donosi kategorycznie, iż większość mocarstw 
europejskich zgodziła się na to, ażeby utworzyć 
unię personalną Bułgaryi i Rumelii, a mianowicie 
pod ks. Aleksandrem przez czas jego życia. Zre­
sztą zachowałyby obie prowincye swoją dawną 
organizacyę.

Piszą nam z Wiednia:
(F) Z dobrego źródła rumuńskiego dowiaduję 

się, że podróż rumuńskiego prezesa ministrów p. 
Bratiano do Wiednia i Berlina, miała na celu zo 
ryentowanie się co do stanowiska obu cesarstw 
wobec wschodnio rumelskich zajść i z niemi po 
łączonych wypadków. Sprawozdanie, jakie p. Bra 
tiano przedłoży królowi Karolowi i radzie mini­
strów o poczynionych spostrzeżeniach, będzie de- 
cydującem dla dalszego stanowiska Rumunii w kwe 
styach bieżących. Faktem jest, iż cesarstwa sta 
rają się ile możności ograniczyć wywołane we 
wschodniej Rumelii wypadki. Jeżeli się powiedzie 
ta restrykcya, to nie będzie potrzebowała Rumu­
nia zmieniać swego dotychczasowego stanowiska. 
Pian oświadczenia neutralności zdaje się porzu­
cono, skoro się przekonano, że akt ten ma war 
tość problematyczną, gdyż neutralność nie zwy­
kła być reipektowaną, gdy wystąpi siła wypad­
ków, a mocarstwa nie są skłonne w takim razie 
do czynienia dosadnych i skutecznych środków 
dla obrony neutralności pewnego państwa.

Fak t, iż ambasadorowie zawiesili swe obrady 
i przedłożyli gabinetom memoryał, wskazuje na 
to, iż między różnemi gabinetami istnieją różnice 
zdań, że podczas gdy część ich występuje za mo 
żliwą restrykcyą, nie zgadza się na to inna grupa. 
Zdumiewający obrót wywołał atoli fakt, o którym 
zdaje się już powątpiewać nie można, iż jest 
w toku bezpośrednie porozumienie między księ 
ciem Aleksandrem a Sułtanem, i że takowe zbliża 
się do pożądanego celu. Doniesienia Polit. (Jorr. 
i Neue Fr. Presse uważają to uznanie ks. Ale­
ksandra ze strony Sułtana za fakt dokonany. Je­
śli się to potwierdzi, w takim razie sytuacya 
przedstawi nowy obraz, o którym dotąd trudno 
sobie wyrobić jasnego sądu. Z tern też większą 
ciekawością trzeba będzie wyczekiwać dalszego 
rozwoju działalności europejskiej dyplomacyi.

Zachodzi bowiem pytanie, w jakim kierunku 
zwróci się akcya Europy, jeżeli już Sułtan uznał 
unię obu Bułgaryj pod berłem ks. Aleksandra? 
Wszak Sułtan jest najbardziej w tej sprawie in 
teresowany; jeżeli on uznaje unię, to dla mocarstw 
odpada powód do interwencyi ze względu na na­
ruszenie zwierzchniczych praw sułtana. W każdym 
atoli razie pozostaje fakt naruszenia traktatu ber­
lińskiego wskutek rewolucyi w Filipopolu. W nie­
których kołach dyplomatycznych wiedeńskich są 
zdania, iż uznanie unii ze strony sułtana — przy­
puściwszy prawdziwość tego doniesienia — nastą­
piło głównie wskutek inspiracyi rosyjskiej.

Telegramy.
F l l i p o p o l  8 pażdz (pryw.) Doniesienie tele­

graficzne, że sułtan uznaje unię bułgarską, znala­
zło u rządu i ludu zimne przyjęcie, ponieważ Porta 
chce uznać tylko unię personalną przy utrzymaniu 
statutu organicznego. Karawelow ij towarzysze żą­
dają, aby konstytucya tirnowska obowiązywała 
także i co do południowej Bułgaryi. Zbrojenia od­
bywają się ciągle.

Zofia 8 października. Między Garaszaninem 
a rządem bułgarskim odbyła się w sprawie rze­

komego przekroczenia granicy przez wojsko serb­
skie pojednawcza wymiana depesz, przyczem Ga- 
raszanin zapewnił, że chodzi o bandy opryszków, 
a oba rządy przyrzekły starać się o ujęcie bandy. 
Ta wymiana depesz stwierdza polepszenie się 
stosunków między Bułgaryą a Serbią.

Paryż 8 października. Do Ttmps telegrafują 
z Zofii, że Bułgarya zaproponowała Serbii zawarcie 
porozumienia.

Belgrad 8 października (pryw.). Oświadcze­
nie króla Milana wobec kilku deputowanych z par- 
tyi postępowej, iż zamierza w razie potrzeby z bro­
nią w ręku utrzymać równowagę między państwami 
hałkańskiemi, wywołało pognębiające wrażenie mię­
dzy ludnością, ponieważ oświadczenie to, równie 
jak i mowa tronowa nie wskazuje kierunku, w który 
Serbia ewentualnie kroki swe zwróci. Tnrcya bez 
silnego sprzymierzeńca nie czuje się dość silną 
wobec Serbii, a wszelką zaczepną akcyę wzglę 
dem Bułgaryi uważają tu za niepopularną, ponie­
waż Bułgarzy, równie jak i Serbowie nie są skłonni 
do wojny między oboma pobratymczemi ludami. 
Od dnia wczorajszego odbywa się między Gara­
szaninem a Karawelowem ożywiona wymiana de­
pesz, a okoliczność tę tłumaczą pomyślnie w sfe­
rach politycznych, ponieważ w Zofii wypierają się 
stanowczo wszelkich n:eprzyjaznych zamiarówprze- 
ciw Serbii.

Ustawnost, organ Risticza, zaprzecza stanowczo 
doniesieniu Ruskij Kurjer, jakoby Risticz w Wie­
dniu lub też gdzieindziej poruszył kwestyę odstą­
pienia na rzecz Serbii części Bośni i nazywa do­
niesienie to złośliwą mistyfikacyą organu rosyj­
skiego.

Belgrad 8 pażdz.(pryw.) Deputowani, którzy 
powrócili z Niszu, opowiadają, że król oświadczył 
kilku członkom partyi postępowej, co następuje: 
Czekać będę na rezultat konferencyi ambasadorów, 
ale nie dłużej, jak 14 dni. Jeżli konferencya ta 
będzie bezowocną dla Serbii, wówczas poczyni 
Serbia konieczne kroki celem przywrócenia równo­
wagi na półwyspie bałkańskim.

Oświadczenie to sprawia tu bardzo dobre wra­
żenie. Energia króla zyskuje uznanie nawet w o- 
bozie opozycyjnym. Usposobienie jest tak wojenne, 
jakgdyby jutro przyjść miało do walki.

l i s i  8 paździer. Emigranci niepokoją ustawi­
cznie granicę serbską. Donoszą o dwóch napadach 
na Wlasotnice i Zajczar. W okręgu zajczarskim 
zamordowali emigranci wójta. Z ministrów pozo­
stali tylko Garaszanin i Petrowicz przy królu.

Ateny 8 października. Ajencya Havasa donosi: 
Salisbury radził Grecyi, aby się zachowała spo 
kojnie, gdyż przekroczenie granic narazi Grecyę 
na wielkie niebezpieczeństwa. Delyannis odrzucił 
formalnie rady Anglii oświadczając, że zastosuje 
się do rad zaprzyjaźnionych mocarstw, jeżli rady 
te nie będą kolidowały z interesami hellenizmu. 
Przyjazne usposobienie Anglii względem Bułgaryi 
wywołuje tu wielki niepokój. Król, rząd i naród 
zgadzają się na to, aby zażądać kompensaty choćby 
drogą wojny. Jeżli unia bułgarska zostanie uznaną, 
Kreteńczycy gotowi są proklamować unię z Grecyą. 
Delyannis udzielił Krecie rady, iż należy poczekać 
na dalsze wypadki.

K onstantynopol 8 pażdz. (pryw.) Porta 
wyraziła reprezentantom mocarstw życzenie, aby ro­
kowania w kwestyi bułgarskiej były o ile możno­
ści przyspieszone. Życzenie to uzasadniła Porta 
tern, że chociaż rząd turecki nie chce nprzedzać 
rezultatu obrad, to przecież nie może przez czas 
nieograniczony przyglądać się obojętnie wojennym 
przygotowaniom Serbii i Grecyi.

T ryest 8 października (pryw.). Rząd turecki 
wynajął 14 parowców Lloyda na transport wojsk. 
Z portów morza Marmara i Czarnego odpłynąć ma 
40.000 żołnierzy, a ze Smyrny 9000 żołnierzy i 
1000 koni do Saloniki i Dedeagacz.

Doniesienia o znaczniejszych przesyłkach wojsk 
do Bośnii są bezzasadne. Parowce Lloyda „Juno“ 
i nProves8o“ odwożą tylko wojsko, przeznaczone 
dla zastąpienia załogi w Kotarze.

Wczoraj przybyło tu 36 wagonów koni węgier­
skich dla rządu greckiego.

Pary* 8 pażdz.'(pryw.) W tutejszych wtajem­
niczonych sferach utrzymują, że Niemcy i Rosya 
sprzeciwiają się wszelkiej kompensacie na rzecz 
Serbii, podczas gdy Austrya obstaje przytem, aby 
żądania Serbii zostały zadowolnione. Utrzymują, 
że sułtan z pewnością będzie interweniował i że 
mocarstwa do tego go upoważnią.

Berlin 8 pażdz. (pryw.) Z Kopenhagi donoszą, 
że car okazał się bardzo niełaskawym dla depu- 
tacyi bułgarskiej, że zganił surowo obecnego me 
tropolitę za udział jego w rewolucyi i poprostu 
oświadczył, że wszystko, co się stało w Filipopolu, 
musi być cofnięte, bo tego wymaga wierność wzglę­
dem traktatu.

Berlin 8 października, (pryw.) Rzymski ko­
respondent Tageblattu dowiaduje się, że zebranie 
ambasadorów w Konstantynopolu zredagowało już 
i przesłało mocarstwom deklaracyę w sprawie zajść

bałkańskich. Deklaracya ta ma być ułożoną w to­
nie bardzo energicznym, potępia zajścia w Filipo­
polu i oświadcza, iż obowiązkiem jest Europy za 
pomocą jednomyślnej akcyi, zapobiedz powtarza­
niu się podobnych wycieczek przeciw traktatowi 
berlińskiemu (ze strony innego państwa bałkań­
skiego). Deklaracya ta oddaje wszelką słuszność 
dążnościom Porty do przywrócenia status quo.

Inne doniesienia wskazują również na rychłe 
wkroczenie wojska tureckiego do wschodniej Ru- 
melii za zezwolemem mocarstw.

Rzym  8 października, (pryw). Diritto zadaje 
pytanie: czy przed Piraeus ma być urządzoną de- 
monstracya flot? i wyraża życzenie, aby Włochy 
w demon8trhcyi tej nie brały udziału. Jedna eska­
dra otrzymała mimo to rozkaz przygotowania się 
do odpłynięcia na morze Egejskie.

Londyn 8 października, (pryw.) Lord Salis­
bury miał w Moutmouth dłuższą mowę o przesile 
ni u bułgarskiem, w której między innemi powie 
dział: Polityka rządu angielskiego polega na tern, 
aby stawać w obronie utrzymania państwa tureckiego, 
gdzie tylko państwo to da się na seryo utrzymać 
i skoro będzie to można pogodzić z dobrobytem 
ludności. Tam jednak, gdzie są silne i same sie­
bie utrzymujące narodowości, trzeba się starać, 
aby narodowości te w interesie przyszłej wolności 
i niezawisłości Europy zostały wzmocnione. Obecnie, 
zdaniem mówcy, porozumieją się mocarstwa co do 
tego, aby się zaburzenia dalej nie szerzyły, ale 
żeby zostały o ile możności zlokalizowane. Naj- 
wyższem zadaniem rządu angielskiego jest utrzy 
manie pokoju.

Telegramy własne „ Czasu.w

W iedeń 8 października. Oprócz przybyłych 
już biskupów z Krakowa, Linen i St. Poelten, 
przybyli tu nadto wczoraj biskup Missia z Lubia­
ny, arcyb. ScbOnborn z Pragi i biskup gracki. 
Dziś przedpołudniem odbyła się pierwsza konfe­
rencya biskupów w pałacu arcybiskupim.

W iedeń 8 października. Mniejszość komisyi 
adresowej Izby deputowanych powierzyła Sturmo 
wi wypracowanie projektu adresu.

Pary i  8 paździer. Wojskowy współpracownik 
dziennika Paris, który za rządów Ferrego nale­
żał do półurzędowych organów i przemawiał za­
wsze za ekspedycyą tonkińską, oświadcza, że dziś 
wobec rezultatu wyborów należy przyznać, iż lud 
francnski*nie sprzyja polityce kolonialnej. Dzien­
nik ten proponuje, aby Tonkin ustąpić cesarzowi 
Anamu, a nad Anamem i Tonkinem rozciągnąć 
protektorat f  ancnski i ograniczyć się tylko do 
okupacyi Delty i Hue, oraz tych miejsc, które za­
bezpieczają protektorat francuski.

Podług dokładnego obliczenia wybrano dotąd 
w departamentach 136 republikanów i 187 mo­
narchistów, a z pomiędzy tych 77 bonapartystów.

Paryż 8 października. Na bulwarze włoskim 
przed redakcyami dzienników Evenement i Gaulois 
zebrały się wczoraj tłumy ludu i śpiewały mar- 
syliankę. Ajenci policyjni zebrali się w znacznej 
liczbie na miejscu demonstracyi. Obecnie panuje 
pokój i porządek.

Berlin 8 października. Utrzymują, że wybór 
ks. Albrechta pruskiego na rejenta w Brunszwiku 
za zezwoleniem cesarza, jest zapewniony.

Rzym  8 pażdz. Nominacya hr. Robilanta zo­
stała przez wszystkie stronnictwa sympatycznie 
przyjętą. Ciekawem jest, że organa każdej partyi 
uważają hr. Robilanta za swego zwolennika.

Wybory francuskie wywołują tu wielki niepo­
kój. Nie tają się z tern, że sytuacya będzie równie 
przykrą, bez względu na to, czy konserwatywni 
zwyciężą, czy też oportuniści przechylą się na 
stronę radykalnych. W pierwszym razie ucierpia­
łyby stosunki z Włochami, w drugim zaś wystą­
piłaby znowu radykalno-republikańska propaganda.

Telegramy biura koresp.

P eszt 8 października. W Izbie niższej sejmu 
węgierskiego został rezultat wczorajszego wyboru 
do delegacyj ogłoszony. Odpowiada on w zupeł­
ności znanej liście kandydatów.

Traktat żeglużny z Francyą został w trzeciem 
czytaniu przyjęty.

Peszt 8 października. Izba magnatów przy­
stąpiła do wyboru do delegacyj. Dyskusya nad 
traktatem żeglużnym z Francyą odbędzie się w so­
botę, poczem nastąpi odroczenie Izby aż do końca 
listopada.

Izba magnatów zatwierdziła sprawozdanie komi­
syi weryfikacyjnej, podług którego ks. Metternich, 
Ćhotek, Lamberg, Mitrowsky, Trauttmansdorf i 
Waldstein jako członkowie anstryackiej Izby pa­

nów nie zostali przyjęci na listę członków Izby 
magnatów.

Szem nlc 8 października. W procesie przeciw 
socyalistom wszyscy oskarżeni zostali od oskarże­
nia uwolnieni.

Berlin 8-go października. W procesie Graefa 
i wspólników zostali wszyscy oskarżeni od oskar­
żenia uwolnieni.

Paryż 8 października. Dotąd nie podał się 
żaden z ministrów do dymisyi. Grevy przyjmować 
będzie popołudniu ministrów Brissona i Allain- 
Targć, a jutro przewodniczyć będzie radzie gabi­
netu.

Paryż 8 października. Od dnia 4 b. m. nie 
było w Marsylii żadnego wypadku choroby na cho­
lerę. — Biuro sanitarne zaopatruje teraz okręty 
w zwykłe patenta.

Paryż 8go października. Wieczór zbiegły się 
znów tłumy ludu przed redakcyę Gaulois. Polieya 
wyparła tłumy do sąsiednich ulic i zakazała zbie­
gowisk przed redakcyą wspomnionego dziennika.

Londyn 8go października. Na wczorajszem 
zgromadzeniu partyi konserwatywnej w Newport, 
wykazywał Salisbury, że ostatnie zajścia na Wscho­
dzie nie przywróciły wielkiej Bułgaryi po iłng 
traktatu w San-Stefano. Od chwili wycofania wojsk 
rosyjskich z wschodniej Rumelii, rozwinęły się 
tam narodowościowe prądy. Przepis traktatu ber­
lińskiego, odnoszący się do Bułgaryi i Rumelii, 
nie pozostał bez bardzo dobroczynnych następstw. 
W każdym razie połączenie Rumelii z Bułgaryą 
uznane być może tylko w formie, zapewniającej 
zwierzchnictwo Sułtana.

Co do polityki wewnętrznej, zaznaczył Salisbury 
konieczność wielkich reform w Irlandyi przy u- 
trzymaniu nienaruszonej jedności państwa. Konie­
cznem też jest przywiązać silniej kolonie do kraju 
macierzystego. Mówca oświadczył się też za ul­
gami przy sprzedaży ziemi, i dodał w końcu, że 
polityka konserwatywnych dąży do utrzymania 
związku między państwem a Kościołem.

Petersburg- 8 października. Prawił. Wiestn. 
ogłasza sankcyonowany przez cara w dniu I4go 
września regulamin, podług którego gubernatoro­
wie oraz wszystkie władze i urzędy w trzech nad­
bałtyckich guberniach, z wyjątkiem pewnych lo­
kalnych władz, sprawy swoje tudzież korespon- 
dencye prowadzić mają wyłącznie w języku ro­
syjskim , a to nawet i w tych wypadkach, jeśli 
przy odnośnych władzach asystują osoby, które 
należą do kategoryi lokalnych urzędników wybie­
ralnych. Władze lokalne, stanowiące w tej mierze 
wyjątek, sprawy i korespondencye między sobą 
prowadzić mają w języku niemieckim, łotyskim lub 
estońskim, ale jeśli wejdą w stosunki z innemi 
rządowemi organami gubernij nadbałtyckich lub 
państwa wogóle, w takim razie używać mają ję­
zyka rosyjskiego i od władz tych korespondencye 
w tymże języku przyjmować. Podczas wszystkich 
posiedzeń władz nadbałtyckich należy w obradach 
używać tego języka, który co do prowadzenia 
spraw jest obowiązkowy.

K ura*.- W i e d e ń  8 października. 2 godz.30 
m. popoł. — Renta papier. 81-40 — 5°/0- — Renta 
papier, nieopodat 99 —. — Renta srebr. 82-30 — 
Renta złota 108 80. 4°/0 Renta złota węg. 96 95. 
Losy z r. 1860 139-40. — Akcye Banku Austr.
Węg. 857- Akcye kredyt 280 90. — Londyn
126 —. — Napoleony 10 02. — Lombardy 133 25 
Losy roku 1864 169 25 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 227 50. — Akcye kolei Lwowsko-Czer 
niowieck. 224 50 — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
172 —. — Obligacye indemn. galicyjs. 101-50.— 
Losy prem. węgierek. 117"— — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 145 75 — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 165 50. — 6°/0 Listy zast. hipot. 101-50 — 
6%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 179 25. —
Marki 61.95. — Ruble 123-50. -Dukaty 6 01-------

Usposobienie giełdy: spokojne.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n ton i Klobukoseaki.

P ociągi na kolejach  żelaznych.
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań, kuryerskl
Kraków odjazd 10-46 rano 913 wiecz. 10-57 wie. 7 59 rano 
Lwów przyjazd 9-07 wie. 5-16 rano 11-13 rano 3'38 pop.

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
_. , ,  ,. ,  „ 1 Tarnów przyjazd 9 07 rano
Kraków odjazd 6-12 rano J Rzeszów v ”  12-35 pop.
r. W  u: f Kraków odj. 11-15 przed p. 1124 w n.
Do Wieliczki  ̂'Wjeiiczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n.
Do W iednia: osobowy 5'40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9"30 rano i 6.— popo. — 
kuryerski 9.35 wieczór.

U w ag a . Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na~kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce­
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minut 
później od krakowskiego.)

płacą żądają
Losy.

Za sztukę.

płacą żądają płacą żądają
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „

858 — 
77 -

860 -  
77 30

Losy miasta K ra k o w a ......................... 18 — 19 — Verkehrsbank ogólny . , , 140 „ 145 - 145 50
„ „ Stanisławowa . . . . 23 50 25 50 Wied. Bankyerein . . , # 100 „ '00 25 100 75

123 — 
61 65

124 —
62 25

„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
s s węgier. „ „

13 80 
8 75

14 50
9 25 ' Akcye kolei.

5 97 6 06
Wiedeń 7 Paździer

Albrechta .................... 200 złr. bezjś _ _ _ - -
9 97 10 06 Alfbld-Fiume . . . 200 b 5yi 180 — 181 25

10 30 
1 56

10-42 
1 66 Obligi długu państwa. Donau - Dampfsch. - Ges. 

E lżb ie ty .........................
525 złr. byi 
210 „ „

446 -  
239 75

448 -
240 25

4 */* */• Kenta p a p ie ro w a .....................
4%% s srebrna ....................

81 25 81 40 Linz-Budweis . . . . 200 n n >10 25 210 75
82 1C 82 25 Salzburg-Tyrol . . . 200 » w 201 76 202 50

47. s z ł o t a ......................... .... 108 70 108 90 Ferdynanda Nordbahn . 1050 n n 2287 2293
81 20 82 — 3*/,. 7o Losy z roku 1854 po 250 m.k. 126 75 127 25 Franciszka Józefa . . 200 ri n 208 50 209 --

101 — 102 — 47, „ „ I860 „ 500 złr. 139 40 139 70 Gal. Karola Ludwika . 210 n d 227 — 227 50
102 - - ------- 47. s s I860 „ 100 „ 139 25 139 75 Koszycko-Oderberg . . 200 B W 145 - 145 25
90 50 91 25 „ 1864 „ 100 „ 169 25 169 75 Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 b 5yi 224 50 225 -
96 50 97 50 „ 1864 „ 50 „ 168 - 169 - Nordwest austr. . . . 200 n n 165 — 165 —

Losy Como-Renten za sztukę 43 - 45 - S S Lit. B. 200 r> n 151 75 152 25
88 50 89 50 Obligi indemnizacyjne.

R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . .

200
200

r t n  

n d
184 60 
179 50

185 -  
180 --

91 -  
90 25 
87 25 
98 50 

101 25 
98 60"

92 25 
91 50 
88 50 
99 50 

102 25 
99 35

C z e s k i e ......................... 107, podań
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  „ „
M o ra w sk ie ....................  „ „
Niższo-auctryackie . . .  „ 
Wyzszo-austryackie . . „ „ 
S z lą s k ie .........................  „ „

107 50 
102 50 
101 50 
105 25 
107 50 
104 50 
104 -

103 50 
102 -

108 25

Staats-Eisenb. Gesell. . 200 
Siidbahn (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Cisańska) . 200 
Weg. gal. Łupkowska. 200 

„ Nord-Ost . . .  200 
„ Westb....................200

Listy zastawne.

ił n

ił » 
n  ił 
ił ił 
ił » 
»  ił

283 2’ 
132 80 
250 — 
171 bJ 
171 ‘.0 
162 25

283 75 
133 20 
250 75 
172 — 
172 -  
162 75

96 -
97 50 
99 25 
99 25

100 — 
56 -  
53 —

97 —
QQ _

100 25
100 25
101 50 
58 — 
56 —

Styryjskie . . . . . „ 
Siedmiogrodzkie . . .  77, „ 
Węgierskie . . . .  „ „ 
Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 
byi Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
byi Renta węgierska złota . . . .  
4 1/,yi Obli. „ „ (zaOstbahn).

104 75
101 25
102 25 
101 50 
149 -
96 85 

108 75

105 75
101 75 
103 -
102 25 
149 50
97 — 

109 25

6yi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4*/•*/» Boden Credit allg. złotem pła. 
47.7. s „  s  „  » papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
67o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat 
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat

53 — 
125 -  
99 75
98 25
99 -  

101 -
99 75

57 -  
125 75 
100 25
98 75
99 75

100 —
Akcye bankowe. 5V.V. n S srebr. 36 lat — _ — —

97 - 98 25 47. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . •  • ■ 91 25 91 50
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 „

96 50 
221 50

97 -  
222 50

57. Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5*/, s s s  s ^owe 37 lat

99 — 
99 -

99 30 
99 30

280 30 280 60 47, B B S nowe 41 lat 88 50 89 —
226 — 228 - „ Bank węgierski . 200 „ 281 25 281 75 47,7. b Banku krajo . 51 lat 91 75 91 85
223 50 226 — D epositen -B ank ....................  200 „ 190 - 191 - 67. b Bank Hipot. j w o w .  . • •  • 101 50 102 -
273 — 276 — Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 550 - 555 — 5 7 o  B B B n prem. . . 99 — 99 30
------ -------- Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 „ -------- -------- 37, B B B 40 lat 96 50 97 -

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Hrakńw 8 Października.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie ..................................................
Dukat w a ż n y .................................................................
2)-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny o b rączk o w y ........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
6 4 gi.licyj. pożyczka k ra jo w a ...................................
4 /i^  „ „ „ . . . . . . . .
54 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 4 Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 t yi Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  
4 4 ri n v Tow. kred. ziem. we Lwowie
4 4 „ n „ „  n n 41 let.
5 4 „  „ j l "  »
6 4 „ n n Banku Hipot. „
5 4 „  n »  n n s  prem.
54 „ n & . s p dO let.
5 !,yi „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6 4 „  s s s  S B  J° t
6 4 „ S S S  S S
7 4 „ dłużne „ „ „ „ 20 let.
6 4 „ B s  s włość, we Lwowie . .
®  ̂ ™ _  S s5 4 „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

L it  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gai. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
„ Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

5V, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5*/iVo Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4'/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.................... 300 złr. 5V»
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4V.J4 

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5̂ 4 
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. byt

4V.J4

byi
4*/,?4

byt

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszyeko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
„ III „ 1868 300 „
„ IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ „ 200 złr. byi
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ „ II Em. 200 „ „
„ Nordest . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

Em. 1874 200 „ „u » ił n

Losy.
byi Donau Reguł. . . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . .  100
3yi „ Tureckie . . . fr. 400

3*
3 yi

P»acą żądają P*oą żąd*ją
102 - 102 50 K re d y to w e .......................... ■Ar. 100 175 25 175 75
101 .50 102 50 C l a r y ...................................

4*/, Donau-Dampfsch. . .
złr. 42 39 25 39 75

102 70 103 20 Ił 106 114 — 114 7b
100 50 101 — Insbrucku.............................. R 20 19 — 19 10

K eglew icha.......................... R 101/. 18 - 19 -
K rakow skie......................... R 20 18 - 19 —

99 25 99 75 Ofner (miasta B udy). . . R 40 41 75 42 50
99 - 100 — P a l f y ................................... R 42 37 — 37 75
— — — R u d o l f a .............................. R 10 17 50 18 —

121 - _ — S a lm a ................................... R 42 55 50 56 —
115 50 116 25 Salzburgskie......................... R 20 22 — 22 50
122 50 ___— St. G e n o i s ......................... R 42 49 £0 50 25
106 - 107 - Stanisławowskie . . . . R 20 24 - 24 75
111 - 112 - 4 */«'/. Try estońskie . .  . » 105 132 50 133 25
104 75 105 25 4% . . . R 60 6 8  50 68 50
91 50 92 — W a ld s te in a ......................... R 20 28 — 28 50

100 25 luO 75 Windischgratza.................... R 20 38 25 38 75
99 30 
99 40

99 80 
99 80 Waluty.

83 - 83 25 Dukaty w a ż n e .................... 6 02 6 05
_ — _ _ 20 f ra n k ó w k i.................... # e • • 10 02 10 (3
__ — _ — Imperyały rosyjskie . . . • • • 10 35 10 38
— — ------- Funty szterl. angielskie . • # • 12 66 12 60

103 50 104 - Liry tureckie złote . . . 11 37 11 40
102 50 103 — Marki niemieckie za 100 marek , . 62 - 62 10
128 50 ------- Rubel papierowy za 100 . 123 25 123 75
120 — 120 50
88 26 
97 75

88 75 
98 25 L w ó w  7 Paździer.

197 50 — — Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5*/, Listy zast. Tow. kred. zien

• • 273 — 277 —
152 25 152 76 a. • • 98 55 99 55
128 50 129 — ^ * / i  B B B B Ił • • 90 25 91 25
106 — 108 — 5*/, b 4 . 6  ,* 

4*/«•/. .  Bank. kraj. gal. .
37-letme . 98 55 99 55

98 80 99 20 51-letnie . 91 50 92 50
97 - 98 — 6•/, „ ,  Banku hip. gal. . • 101 35 102 35
96 90 97 20 5'/. Obligi kom. Banku krajo. ga ic. . 97 — 98 —

131 50 ____ bV, Obligi indemn, gal. 10°/, nodat . 100 80 101 80
99 - 99 50 4 >/, */« b pożyczki krajowej • • 90 75 91 75
__ __ 99 -

rub.lkop.Winu« a 7 Paździer. rub.lkop.

115 25 115 75 5'/. Listy zastawne nowe 1869 r. . • ___ 97 75
122 90 123 30 kupon . __ __ ____
117 — 117 50 4 '/, Listy likwidacyjne . . • • • • --- _ 8 9  —
17 75 18 — kupon —  — 135



4 C3A8 k Piątku 9 Paździeruika t8 !,l5„

Koroniarz z Litwinem
wydaleni z Prus, obaj kawalerowie, z kilkuletnią 
prak tyką  przy gospo arstwie. p o n i u b a j ą  p o  
s a d y  HOT" R z ą d c ó w  g o s p .  zaraz w Galicyi.

Łaskawe oferty pod lit. A.  K .  M r. l o  po­
ste restante K r a k ó w .  (2616-1-2)

Dr. Kramarzyński
mieszka obecnie przy Małym Rynku pod 
Nr. 6, na I-szem piętrze. (2614-1-3)

Karol Zaremba
a r c h ite k t  cyw iln y ,

mieszka od d. 1 października przy 
ulicy S t a r o w i ś l n e j  pod Nr. 8,
na pierwszem piętrze. (2641-1-3)1^0 s p r z e d a n i a  częściowo lub hurtownie

Iw O grodzie przy u licy  K oper-
(2506-3-)

.^eSZSHHSH5BSH515Hrerareff0SH5HHSTa5^.
n (2476-4-12) Zamówienia na n

- SUKNIE DAMSKIE
przyjm uje MAGAZYN MÓD

A l e k s a n d r y  Z a m o y s k i e j
w Krakowie, Sukiennice l. 19, 

wykonywując takow e starannie z gustem 
i eleganeyą — oraz poleca na

sezon  zimowy
k a p e l u s z e  d a m s k i e  w wielkim w y­

borze, po cenach umiarkow anych.
modele p a ry sk ie .* ^  _

IZ52525 łsasiSHsas asHsasasaras?

Kwiaty w wazonach,
pochodzące z oranżeryi Staniąteckiej, są

lulka Mr. 36.

Dr. ŻELAZOWSKI
ordynuje jak dawniej od godziny 
3ej do 4ej popołudniu. (2618 l-ó) 

Cl. Bracka Ł. 6, I. p.

Uczeń trzeciej k lasy  gimnazyum 
I lub realnej, władający językiem polskim 
|i  niemieckim, znajdzie umieszczenie jako

praktykant
, jw handlu towarów norymbergskicb i ko-F O R T F P  AN naJn0W8zeJ konstruk-llonialnych pod firmą Andrzej Aicłiultz

,  * r  cU - j e8t z a r a z  d o l u  K r a k o w i e ,  Rynek 32. (2548-2-4)
pozbycia. Wiadomość w Księgarni From-1 ___________________ ___________
mera przy ulicy Szewskiej. (2619-1-2)1 ^  ■— j

I t f  *  V  I I  M  f
W arsz ta ty  kolei I. wągier .-galic .
poszukują zdolnego kotlarza . Kandy '  
daci zgłosić się mają do zarządu tycbż<
warsztatów w Z a g ó r z u. (2615-1 3), pod nLucratio 300“ Annonćen Expedition Moritz

J Stern, W i e n ,  Schulerstrasse 18. (2492-6 6)

Kamieuica
dwupiętrowa, w dobrym stanie, przy ulicy 
św. T o m a s z a  Nr. 31, każdego czasu do 
sprzedania. Bliższa wiadomość tamże.—
Pośrednictwo wykluczone. (2518-1-3)

W IL LA
nowo wybudowana, położona w najwyż-| 
szej i najzdrowszej części miasta, jest do 
sprzedania. Wiadomość przy ulicy F l o ­
r y  a ń s k i e j  Nr. 20, II. piętro. (2617-1-3; |

^2Z5SZS25Zn525Z5Z52SZ5ZSZ52525252!

W  B o ch n i (26i3-i 3)
cukiernia z restauracyą
istniejące już od 30 la t, składające 
się z sklepu bufetowego i 5 pokoi 
frontowych, lodowni i reszty odpo­
wiednich lokalności, w Rynku głów­
nym, jest od 1 kwietnia 1886 r. do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość u wła­
ściciela p. K. Schanzera w Bochni .

Założona 
r. 1679. /  

/ / /f//Ł
&  FABRYKA 

wybornych 
J y j Ć  holenderskich 

likierów. 
Skład fabryczny:

>V >5

/.K *

A
W I E M ,

/ . K o M m a rk t 4.
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z iw e  do nabycia 
także u znanych i słyn­
nych firm. (2588 2-12

g g s o o o o  o e o o o e o  o o o o o g
SZESC MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA! 

z a  n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e
O
0

Białe i piękne ręce!!!
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybiela i w ydelikatnia po kilkarazowem natarciu

K R E M  R O Ś L I N N Y
słoik 80 et.

R A K  JO R A  S I  K  T O A L E T O W I DO M Y C IA
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ct.

P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA PA  Z X  O W C l
dla nadania paznog iom białości, różowego odcienia i pięknego połysku. Pudełko 25 ct.

$

%

l a
f  1  do czyszczenia i formowania paznogei od 40 c .n tó w  do 3 złr.

( J 1 I  HIAATOITHK.
O we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., ul. Halicka róg Wałowej, 

Hotel Europejski, — Filia w KRAKOWIE, S u k i e n n i c e  Nr. 20.
O  Z d. 1 czerwca została otworzoną filia w Czerniowcach w Rynku 1

o

i
§ I O D E I : K A  D O  P O Ł E  R O W A M I  A P A Z M O O C I 1

SZCZOTKI, PILNIUZKI, KOSTKI
złr. 25 cent.

(1897-18-)

0c

i .  <

Magazyn i p racow nia  
Konfekcyj Damskich

i (MAKOWSKI
(2251-12-36)ul. B ra ck a  N r. O.

Realność,
składająca się z tomu \  stajni murowanej 
ogrodu i 14 morgów grunta, jest do sprze 
dania każdego czasu w B i a ł y m  P r ą d  
ni ku  L. 37. Bliższa wiadomość na miejscu

(2458-3 3)

M i l l M U H i M i m
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 

FECAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 

trawieniu i obudzający apetyt.
J e d e n  z  n a j l e p s z y c h  l i k l e i ń w .

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała a A  
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi 
sem głównie dyrygującego. (2347-15-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

' „wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego likieru Bćnćdictine“. Dostać można w 
K rakow ie  w cukierniach pp. R e h m a n a i H e n -  
d r i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o ;  
w handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a ,  Mi k i  i Sp.

Dystylamia Opactwa w Fócamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL IIPBWTI PŁYN l ROŚLIN! BIODOWNIKIEM ZWANEJ
f i f l e l l s s e  d e s  B e n e d l c t l n s )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego ródzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u -  

c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o . -

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Marques dćposees en France ct a I El ranker

(py-qyr̂ <)

C.k. uprz. kolej Lwowsko-
L. 22252/Y.

Czerniowiecko-Jasska.
(2619)

CHOROBY ZARAŹLIWE
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, cho­

roby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskóm e, spowodowane 
zanieczyszczeniem i zepsuciem k r wi. W rzody, 
gruczoły, reum atyzm , rany, wrzody w ustach 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strum , niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezawo lne i radykalne chorób 
najbardziej zastarzałych i najuporczy wszych, 
nieustępujących przed żadną metodą lekar­
ską, leczą się przez użycie.

BISCUITS™ 0LLIVIER
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu  

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich  używają w sp ita la ch  Paryzkich.

2 4 ,0 0 0  Franków Nagrody Narodowej.
Lekarstw o to, bardzo przyjemne w smaku, 

zalecane od lat przeszło 60 przez najznako­
mitszych lekarzy, jako najskuteczniejszy, 
znany dotąd, środek przeczyszczający krew , 
je s t jedy nem w całym święcie, jakie otrzymało 
wyżej wymienione tytuły i o naki honorowe, 
co dowodzi jego znakomitej skuteczności.

Pod dobroczynnym wplvwem tych bisz­
koptów apetyt powraca, funkeye żywotne 
przychodzą do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, ze 
wszystkie przypadłości cfnrobliw e nikną i 
zdrowie, choćby najroocniei podkopane przez 
zepsucie i zanieczyszczenie krw i, przychodzi 
do normalnego stanu.
Skład głóumy : 62 , rue de Rivoli, w Paryin ,

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K. M ikolascha, Krzyżanowskiego, Ńalilika; 
w K rakowie w apt. pp. Trauczyńskiegn, 
Itedyka i W iszniewskiego.

(2603 1-)

O L I W Ę  M A S Z Y N O W Ą
dla lokom oh il, m łocarń  ręczn ych  
ta r ta k ó w , m łyn ó w  p a ro w y c h  i w o­
d n ych  —  i wogóle do każdego innego 

użytku w gospodarstwie.
S m a r o w i d ł o

do osi żelaznych.
Siarczan m iedzi

(siny kamień) tak hurtownie jak częściowo, 
poleca po najtańszych ctnach.

Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, 
chemikalij, kiszek gumowych i artykułów 
browarnicz. oraz handel materyałów p. f.

HUBNER i HANKE we LWOWIE,
R y n e k ,  K r  3 3 .  (1809-36 36)

0 Ameryce,
Afryce, A ustralii. B razylii ltd.
udziela wyjaśnień najchętniej darmo i o- 
płatnie Teodor Reiner w HAMBURGU.

___________ (2551 4-10)_______________

Dostawa materi ałów d rzew u  veil.
1 —  -

Na rok 1 8 8 6  lozpisuje się za ofertami dostawa:
lOO OOO m etrów  sześciennych  drzewa op a łow ego.

7 0 .0 0 0  sztuk  podkładów  dębowych.
1.780 m etrów  sześciennych  budulcu 1 tartego inateryalu  dębowego.

3 .0 0 0  m etrów  sześciennych  budulcu i tartego m attrya łu  iniekhieiro.
4 0 0  sztu k  dębow ych s łu p ó » telegraficznych.

Oferty ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: „Oferta na mateiyały drze- 
należy wnieść najdalej do SO października r. fo. godziny 11 przedpo­

łudniem u Zarządu g łów nego w W iedniu, Komitetu zarządzającego w Bukareszcie albo 
też Dyrekcyj mchu we Lw ow ie lub Jassacb; równocześnie zaś jednak o .'dzielnie uiśdć przy 
kasie jednego z w yż wymienionych miejsc wadyum w wysokości 5%  wartości oferowanych 
materyałów.

Postanowienia licytacyjne, wykazy szczegółow e materyałów, jakoteż ogółome i szcze­
gółow e warunki dostawcze mogą być przejrzane i otrzymane w biurach Zarządów materya-

i Jassacb, lub tez za uiszczeniem pocztowego, prze-

wne'’

łami w W iedniu, Bukareszcie, Lw ow ie  
I słane na wskazane miejsce.

W i e d e ń ,  21 września 1 8 8 5  r. Rada zawiadowcza.

B E R & E R A  LEKARSKIE

MYDŁO SMOŁOWCOWE
polecone przez słynnych lekarzy, używane bywa prawie w całej Europie z świetnym skutkiem

przeciw

wszelkim wyrzutom skórnym
szczególniej przeciw przewlekłym liszajom i łupieżom , parchom , świerzbowi i pasożytowym wy­
rzutom, tudzież przeciw czerwoności nosa, odmrożeniom, poceniH nóg , łupieżowi głowy i brody, 

i n g . l i i w i o H r  zawiera ł O ) ł  i m o t o w t a  d r e w a i « * e | o  i wyróżnia sie 
znacznie od wszelkich innych mydeł smołoweowych w handlu. Celem o n i  a l e  c l  a  f a ł i i o w a n  
należy żądać wyraźnie Derjr©«rs» a y d l a  m o f o w a u w r i u  i zwróoió uwagę na znany znak

fabryczny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używane bywa ze  sk ltkiem zamiast mydła sm ołowcowego

Bergera  lekar. s ia rc z an e  mydło sm ołowcowe
lecz należy żądać wyraźnie tylko Bergera siarczanego mydła smołowcowego, gdyż zagraniczne

naśladowania są wyrobami bez skutku.
Jako  f»g-<»<lnfw js>e m y < tfu  a m u ł u K C s w *  do usunięcia wszelkich a l e s i j i i o l i l  

• f r y*  przeciw wyrzutom skórnym i na głowie dzieoi, jako niezrównane kosmetyczne m ? r i f o  
d a  t u a i i e a a e g s  » ) # ! »  i  k ą p i e l i  służy

BERGERA GLICERYNOWE MYDŁO SMOŁOWCOWE
zawieraj. 35*/. gliceryny i pachnące. C usno  a z t a k l  k a i d e i  ■■ a a t a n f e a  > 5  a .  a  b r o n i a r ą .

Fabryka i główna rozsyłka: apt. G. H E L L  & Go. w Opawie.
Odznaczone dyplomem honorowym na mlędzynarod. wystawie farmaceutycznej w Wiedniu 1883.
, . .  8  * > * J ą > w KKAKOWIL pp. aptek. W. Kedyk, E. Stockm ar, K. W iszniewski, J.

bobiorajski i prawie wszystkie apteki w Krakowie i Galicyi. (575-17-18)

Zarząd dóbr Bierzanów,
poczta Bierzanów , (2496-3 8) 

poleca doskonałe z i e m n i a k i  sto­
łowe, korzec z odstawą do domu złr. 
2 c. 25. Zamówienia przyjmuje Skład 
nasion, ulica S ł a w k o w s k a  Nr. 10

Piękne dobra
blisko kolei, odległe od Lwowa o 

mil, 4 folwarki, obejmujące do 
1860 morgów dobrych ról i łąk 
3800 morgów starych lasów sosno 
wyth i bukowych przeważnie rąb 
nych, zamek z parkiem — są do 
sprzedania za niską cenę po 100 
złr. od jednego morga.

Wiadomość u upoważnionego dy 
rektora dóbr R. Burgel we Lwowie 
ul. Cmentarna Nr. 7. (2527-5-6
Przez wy lalazcę p r o f e s o r a  D r .  O T ełd ing -e  

r a  w y ł ą c z n i e  u p o w a ż n i o n a  fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
I I .  I I E I M ,  Ober-Dfibling bei Wien

Sk ład: W ien, I., K arntnerstrasse Nr. 42. 
Filia BUDAPEST, T hon eth of

Majlepsze P IE C E  regu lacyjne  
i w entylacyjne do n ap ełu len ia

W ielka szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trwanie o g n ia ; bardzo 
prosta obrłttga bez czyszczenia 
osunięcie niemiłego palącego cie 
p ła; najtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobie przewietrza 
nie przy użyciu rury wentylacyj 

1 pieo może opalać aż 3 pokoje. 
Centralne przewietrz, opalania dla 
całych gmachów, Her e d a suszarń
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek.

MEIDINGER-OFEN 
^ ■ H .  H E I M ^

Prospekta i cen .ik i darmo i opłatnie. (2007 9 15)

D ra HARTMANNA

„ A I J X I L I I J I «
najlepszy uznany środek leczniczy h c i  
w t r i y h l w a a l a  p r w e e lw  i l a i o ł o .  
k o w ł  u  M ę i u y t M  i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet p r i c i t w  i p ł a w o n  
(ozy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
je s t do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą  i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie D ra H artm anna, we 
wszystkich aptekaoh po oenie 2 złr. 80 o. 
i w g f ń w n y m  t k f a d i l e  W .  T w e n t y  
a p t . ,  I .  H o k l u a r k t  1 1  w  W i e d n i u .

Tylko w znak ochronny i bilet zao­
patrzone Auxilium je s t skuteczne i praw
5zitwe. Pan D r .  H a r t n a n n  od

wedlewielu lat słynnie znany specyalista, 
dyplomu z r. 1870 mianowany człcowany członkiem
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9-—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i t ę ,  w y r a a t y ,  
■ h o r o b y  a k ó r n e  1 t a j n e ,  a k o r o b y  
k o b l e s e  1 o i t a b t c n l e  n a ę a k l e  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leozy także listownie w W i e d n i u ,  
■ t u d t ,  a e U e r g n a a e  1 1 .  .2134-192 )

Skład w KRAKOW IE u W- Redyka apt.

osy
TYLKO

Wndapeszteńskiej | |  ystawy
J E S Z C Z E  KILKA DNI!

po złr.

G ł ó w n a  w y g r a n a  w  g o t ó w c e
losów

z ł r . w . a . !
(2593 5 )

Cicioufcami Drukarni ,Czasu.“

1 dalej 2 0 90 0 0  złr. 1 0 .0 0 0  złr. 5 0 0 0  złr. itd. itd. | 4 0 0 0  wygranych, j

II V "  Administracya loteryi wystawowe j w Bu dapeszcie, ul. Andrassy 4 3 . ' H H

^ N a u c z y c ie la  domowego
m u zyka ln ego , władaj, fr a n c , ję z y k . ,  
mogącego przysposabiać do k w a r ty , i 
posiadającego zn akom ite  za św ia d cze ­
n ia , polecić może (2541-2-2)
Agencya Polsko-Fi ancuzka,

na wielkich Garbarach 8 , w P ozn an iu .

Magazyn mód i nowości
FIRMĄ T l  i l l  e  A M I A

w Krakowie, ul. S z e w sk a  Nr. 21,
zosfał zaopatrzony na zbliża:ącą się porę w wy­
bór k a p e l u s z y  najświeższych fasonów, p i ó r  

i k o r o n e k .
Przyjmuje również wszelkie objtalunki, wcho­

dzące w zakres tualety damskiej i wykonuje ta ­
kowe w i.ajkrótsiym  czasie. (2525-3 3)

W  Y P R Z E D A / .
Pozostały zapas kapeluszy z szłorocznych fa- 

solów sprzeda, e po znaoznio zniżonych cenach.

Une Institutrice Polonaise
noble, (40 ans) de h  plus haute distinction, a r ­
t i s t e  m u s i d e n n e ,  ćlfeve du C o n s e r v a ­
t o i r e  d e  L e i p z i g ;  o n n a h s a  it a fund l e s  
l a n g u e s  e t  l e s  l i t t ć r a t u r e s  f r a o ę a i s e s ,  
a l l e m a n d e s ,  a n g l a l s e s )  la p c i n t u r e  sur 
b o i s ,  sur p a p i e r ,  sur s a t i n ;  ayaut dćja 
achevć 1’ćducat on de jeunes fi les et p o s s ^ -  
d a n t  d e  b r i l l a n t e s  r e f e r e n c e s ,  dósire se 
placer aux appointements de 900 florn s par les 
soii s de (2510-2-2)

L’AGENCE FRANCO-POLONAISE
8, W ielkie G arbary d Posen.

N n b j e k l
rutynowany w handlu bławatnym 

konfekcyj, potrzebny jest do Ma­
gazynu H e n r y k a  S c h w a r z a  
w K r a k o w ie . (2508-3-3)

t - o o o t « y o € x q )

Hid,wełny 
i bawełny

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

Wilhelm Fen! w M o w i e .
Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (1342-85)

" 0 0 0 * 0 0 0 0  

Zarząd dóbr Rżyska,
poczta Mielec, poszukuje uzdolnionego sa­
moistnego g 'o r z e l u l k a  (katolika). — 
Odpisy świadectw z podaniem warunków 
mmzę odsyłać pod wskazanym adresem. 
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez od­
powiedzi. (2489-3-3)

P n l p p o m  guwernantki, bony, nauczy 
I U l G O a i l l  cielki, gospodynie, panny 
rokojowe Niemki — również gospodarzy, 
leśniczych, ogrodników itd. (2542-2-3) 

Dom komisowy
lYlalwiny Gan<l«>nr,

wdowy po St. A  Gandourzo, 
w  H i a ł y  p o d  D i e l s h i e o i .

Każdego c za su  do najęcia
obszerne pieiwsze piętro z balkonem, kom- 
jlttnie odrestaurowane, su be, ciepłe i z wi­
dokiem pięknym, na placu Latarnia Nr. 8, 
w pobliżu pałacyku Wgo Kossaka. — Może 
być ze stajnią lub wozownią lub bez tychże. 
Iliższa wiadomość u właściciela, ul. K a r ­

m e l i c k a  Nr. 3, na dole. (2245-11 )

łótno domowe
do wyrobu bit lizny baidzo tdpow .ed.
1 łokieć szerok , lozsyłi. za zaliczka 
s z t u k ę  ł o k . )  z a  z ł r .  4 -K o '. 

(2522 3-i4; L. Storch w Bernie moraw.

 ̂  ~~iir—■ ~ -I r

P
Bardzo ważne na czasie.

konkuruję nie ceną lecz dobrocią towaru.
Sprzedaję w składach moich naftę tylko 

wyborową i po cenie jak najprzystępniej.
H a f t y  o r d y n a r y j n e j ,  nie- 

mającej waiunków o s z c z ę d n o ­
ś c i  i b e z p i e c z e ń s t w a *  zu- 
jełnie uiesprowadzam.

Na sezon zimowy LAMPY już nadeszły, 
któremi się poleca (2526-3-3)

14. Okoń.
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


